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2 NIEDZIELA WIELKANOCNA – czyli MIŁOSIERDZIA BOŻEGO                    

Czytanie z Dziejów Apostolskich 

Jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich 
wierzących. Żaden nie nazywał swoim tego, co 

posiadał, ale wszystko mieli wspólne. 
Apostołowie z wielką mocą świadczyli o 

zmartwychwstaniu Pana Jezusa, a wszyscy mieli 

wielką łaskę.  
Nikt z nich nie cierpiał niedostatku, bo 

właściciele pól albo domów sprzedawali je i 
przynosili pieniądze ze sprzedaży, i składali je u 

stóp apostołów. Każdemu też rozdzielano 

według potrzeby. 

Czytanie z Pierwszego listu świętego Jana 

Apostoła 

Najmilsi:  

Każdy, kto wierzy, że Jezus jest Mesjaszem, z 
Boga się narodził i każdy miłujący Tego, który 

dał życie, miłuje również tego, który życie od 

Niego otrzymał. Po tym poznajemy, że 
miłujemy dzieci Boże, gdy miłujemy Boga i 

wypełniamy Jego przykazania, albowiem miłość 
względem Boga polega na spełnianiu Jego 

przykazań, a przykazania Jego nie są ciężkie.  

Wszystko bowiem, co z Boga zrodzone, 
zwycięża świat, tym właśnie zwycięstwem, które 

zwyciężyło świat, jest nasza wiara. A kto 

zwycięża świat, jeśli nie ten, kto wierzy, że 
Jezus jest Synem Bożym?  

Jezus Chrystus jest tym, który przyszedł przez 
wodę i krew, i Ducha, nie tylko w wodzie, lecz 

w wodzie i we krwi. Duch daje świadectwo: bo 

Duch jest prawdą. 

Słowa Ewangelii według świętego Jana 

Było to wieczorem owego pierwszego dnia 

tygodnia. Tam gdzie przebywali uczniowie, 

drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami. 
Jezus wszedł, stanął pośrodku i rzekł do nich: 

«Pokój wam!» A to powiedziawszy, pokazał im 
ręce i bok. Uradowali się zatem uczniowie 

ujrzawszy Pana.  

A Jezus znowu rzekł do nich: «Pokój wam! Jak 
Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam». Po 

tych słowach tchnął na nich i powiedział im: 
«Weźmijcie Ducha Świętego! Którym 

odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a 

którym zatrzymacie, są im zatrzymane».  
Ale Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany 

Didymos, nie był razem z nimi, kiedy przyszedł 
Jezus. Inni więc uczniowie mówili do niego: 

«Widzieliśmy Pana!»  

Ale on rzekł do nich: «Jeżeli na rękach Jego nie 
zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w 

miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku 

Jego, nie uwierzę».  
A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli 

znowu wewnątrz domu i Tomasz z nimi, Jezus 
przyszedł mimo drzwi zamkniętych, stanął 

pośrodku i rzekł: «Pokój wam!» Następnie rzekł 

do Tomasza: «Podnieś tutaj swój palec i zobacz 
moje ręce. Podnieś rękę i włóż ją do mego boku, 

i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym». 

Tomasz Mu odpowiedział:   «Pan mój i Bóg 
mój!»  

Powiedział mu Jezus: «Uwierzyłeś, bo Mnie 
ujrzałeś; błogosławieni, którzy nie widzieli, a 

uwierzyli».  

I wiele innych znaków, których nie zapisano w 
tej książce, uczynił Jezus wobec uczniów. Te zaś 

zapisano, abyście wierzyli, że Jezus jest 
Mesjaszem, Synem Bożym, i abyście wierząc 

mieli życie w imię Jego. 

Każdego ranka gotuję się do walki 
Pięć rad Jezusa na chwile kuszenia przekazane 

siostrze Faustynie 

[…]  Biblia ukazuje nam życie jako zmaganie z 

pokusami, zagrożeniami. Tomasz á Kempis 
nazywa życie człowieka „pokusą i bojowaniem”. 



 

Trzeba jednak z pokorą powiedzieć, że to my sami 

jesteśmy najpierw zagrożeniem dla siebie; złe 

użycie wolności staje się naszym głównym 
wrogiem. Grzech ma zawsze charakter 

autodestrukcyjny. 

Pierwszą pokusą, z której wypływają wszystkie 

inne, jest pokusa pychy, która każe odwrócić się do 
Boga plecami, udawać, że Go nie ma. Albo też, że 

bogiem jest coś, co człowiek sam wybiera. 

Jeremiasz wyśmiewa bałwochwalców, którzy 

„mówią do drzewa: Ty jesteś moim ojcem, a do 
kamienia: Ty mnie zrodziłeś, do Mnie zaś obracają 

się plecami a nie twarzą” (Jr 2, 27). A ponieważ 

zapłatą za grzech jest cierpienie i śmierć, stąd też 

gdy bałwochwalców „spotka nieszczęście, wołają: 
Powstań, Panie, wybaw nas” (Jr 2, 27). 

Na szczycie wszystkich pokus, „złych myśli” 

(logismoi), Ewagriusz z Pontu stawia właśnie 

pychę. „Dusza pysznego zostaje opuszczona przez 
Boga i staje się pośmiewiskiem demonów. (...) Na 

pychę choruje ten, kto sam odstąpił od Boga, i 

własnej sile przypisuje dobre uczynki”. 

Prawdziwa walka wewnętrzna rozpoczyna się więc 
od stawienia czoła pokusie pychy poprzez 

zwracanie się twarzą ku Ojcu. Żydzi rozpoczynali 

modlitwę od przywołania słowa Jahwe: „Szema 

Izrael” – Słuchaj Izraelu, Pan Bóg nasz, jest 
jedyny. A my chrześcijanie rozpoczynamy 

modlitwę „w imię Ojca, i Syna, i Ducha Świętego”. 

Nasza pomoc – żydów  i chrześcijan – jest bowiem 

w Imieniu Pana. [...] „Jeśli chcesz troszczyć się o 
modlitwę, przygotuj się na ataki demonów i mężnie 

znoś ich ciosy. Będą bowiem nacierać na ciebie jak 

dzikie bestie” – pisze Ewagriusz. 

Dopóki do ciebie nie strzelają... 
Gdy próbujemy się modlić, nie jesteśmy sami. Bóg, 

nasza Opoka, zaprawia nasze ręce do walki, a palce 

do wojny (por. Ps 144, 1). On w naszych 

zmaganiach osłania nasze głowy swoją potężną 
mocą (por. Ps 140, 8). 

Życie Jezusa opisane jest w Ewangeliach w kluczu 

zmagania i walki, od Wcielenia aż po modlitwę w 

Ogrójcu i śmierć na krzyżu. I nie jest to najpierw 
walka ze skorumpowanymi faryzeuszami, ale z 

kruchością własnej ludzkiej natury. Bo choć był 

Synem Bożym, nie skorzystał ze sposobności, by 

stać się równym Bogu, ale uniżył samego siebie i 
przyjął postać pokornego sługi, zmagającego się – 

jak każdy człowiek – z ludzką słabością (por. Flp 

2,8) 

Jezus jest kuszony „na serio”. Pokusa ma przystęp 
do Niego jak do każdego. Był do nas podobny we 

wszystkim prócz grzechu, czyli ulegania pokusie. 

Pokusy Jezusa mają charakter „próby” Jego 

mesjańskiej misji, stąd też zaczynają od słów: 
„Jeżeli jesteś Synem Bożym” – przemień te 

kamienie w chleb, rzuć się w dół, zstąp z krzyża. 

Jezus kuszony i zwyciężający z walce ukazuje nam 

drogę naszego zmagania i walki.  Podkreślamy, że 
„zepsuty świat” stanowi zagrożenie dla naszej 

wierności Bogu. Ale przecież same pokusy nigdy 

nie zagrażają naszej wierności, one jedynie 

odsłaniają, jaka ona naprawdę jest. Ojcowie pustyni 
mówili, że to właśnie w pokusach człowiek poznaje 

siebie i dlatego uważali pokusy za konieczne. 

„Zabierz pokusy, a nikt nie będzie zbawiony” – 

pisał Ewagriusz z Pontu. Prowadziłem kiedyś 
spotkanie dla żołnierzy wracających z misji 

zagranicznych. Wielu z nich doświadczyło 

bezpośredniego zagrożenia życia. Jeden z nich 

powiedział znamienne słowa: „Dopóki do ciebie 
nie strzelają, nie wiesz, kim jesteś; ile jest w tobie 

lęku, a ile odwagi”. 

Pięć rad Jezusa na chwile kuszenia  

Czytając dzienniki duchowe świętych i mistyków, 
widzimy, jak musieli zmagać się o swoje życie: 

walczyć z pokusami, ułomnościami, zagrożeniami. 

Ofiarne powierzanie się Bogu, pełna hojności 

służba bliźnim także im nie przychodziły łatwo. 
Św. Augustyn w „Wyznaniach” wracając do chwil 

swego nawrócenia pisze o zamęcie walki, jaką 

stoczył w najbardziej odosobnionej komnacie, czyli 

w swoim sercu. Z niepokojem pytał wówczas 
swego przyjaciela Alipiusza: „Na co my czekamy? 

(...) Powstają prostaczkowie  i zdobywają niebo, a 

my, z całą naszą bezduszną uczonością, tarzamy się 

w ciele”. 
Św. Faustyna Kowalska w Dzienniczku wyznaje: 

„O Panie, widzę dobrze, że życie moje od 

pierwszej chwili, kiedy dusza moja otrzymała 

zdolność poznania Ciebie, jest ustawiczną walką i 
to coraz zaciętszą. Każdego poranku w czasie 

rozmyślania gotuję się do walki na cały dzień”. Oto 

kilka bezcennych wskazówek, jakie Jezus dał 

siostrze na czasy kuszenia (Dzienniczek 1560). 

„Po pierwsze: nie walcz sama z pokusą, ale 

natychmiast odsłoń ją spowiednikowi, a 

wtenczas pokusa straci całą swą siłę”. Ojcowie 

pustyni, wielcy mistrzowie życia duchowego 
doradzali, aby „złe myśli” wyznawać przed 

Starcami. Udawali się nieraz w daleką drogę, by 

móc przed wybranym Starcem wyznać pokusy i 

otrzymać słowo umocnienia. Lękowe ukrywanie 
swoich pokus, a tym bardziej grzechów, to wielkie 



 

zagrożenie dla życia duchowego. 

Po drugie – radzi Jezus Faustynie – „w tych 

doświadczeniach [pokusy] nie trać pokoju, 

przeżywaj Moją obecność, proś o pomoc Matkę 

Moją i Świętych”. Jezus powtarza Faustynie to, co 

za swojego życia ziemskiego powiedział 

apostołom: „Czuwajcie i módlcie się, abyście nie 
ulegli pokusie”. „W czasie pokusy używaj krótkiej, 

ale intensywnej modlitwy” – podpowiada z kolei 

Ewagriusz z Pontu. Modlitwa w pokusie, to przede 

wszystkim przywołanie słowa Bożego, jak czynił 
to Jezus na pustyni. Nasza codzienna medytacja 

Słowa jest najlepszą gwarancją duchowego 

zwycięstwa w każdej pokusie. Im bardziej czujemy 

się kuszeni, tym usilniej winniśmy medytować 
Słowo.  

Po trzecie – poucza Jezus swoją Sekretarkę – „miej 

pewność, że Ja na ciebie patrzę i wspieram cię”. 

W żadnej pokusie nigdy nie jesteśmy sami. Im 
trudniejsze przeżywamy chwile, tym bliżej nas jest 

Jezus. 

Po czwarte: „nie lękaj się ani walk duchowych, 

ani żadnych pokus, bo Ja cię wspieram, byleś ty 

sama chciała walczyć, wiedz, że zawsze 
zwycięstwo jest po twojej stronie”. Św. Ignacy 

Loyola w regułach rozeznania duchowego 

podkreśla, że zły duch postępuje podobnie jak 

wódz, który oblegając miasto, atakuje je w miejscu, 
w którym jest ono bronione słabo. I my 

przyglądając się wielu naszym pokusom, 

moglibyśmy zauważyć, jak nasze wahania nasilały 

i wzmagały pokusy. 
„Piąte – mówi Jezus siostrze Faustynie – wiedz, że 

przez mężną walkę oddajesz mi wielką chwałę, a 

sobie skarbisz zasługi. Pokusa daje ci 

sposobność okazania mi wierności”. 
Autor: O. Józef Augustyn SJ 

źródło: Przewodnik Katolicki 12/2015, red. BK 

 

 
 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE 

Dziś centralne uroczystości odpustowe w Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Łagiewnikach. 

Po Mszy św. wystawienie Najświętszego Sakramentu i Koronka do Miłosierdzia Bożego. 

Dzisiejsza składka przeznaczona jest  na wymianę organów w naszym kościele. 

Po Mszy św. o godz. 10:30 zapraszamy dzieci ze Szkoły Podstawowej na kolejne spotkanie  

z cyklu „Mały Apostoł”. 

Także dziś po wieczornej Mszy św. rozpocznie się peregrynacja symboli Światowych Dni 

Młodzieży w naszej parafii. Z tej okazji, zapraszamy przedstawicieli Rodzin, które zgodziły się 

przyjąć do swoich domów pielgrzymów w ramach Światowego Święta Młodych, na spotkanie 

informacyjne odnośnie tejże peregrynacji. Podczas spotkania zostanie przedstawiony porządek 

przyjmowania symboli w rodzinach, a także przekazane będą informacje o samych Dniach 

Młodzieży. Serdecznie zapraszamy i jednocześnie bardzo prosimy o przybycie. 

W środę po wieczornej Mszy św. godzinna adoracja Najświętszego Sakramentu w ciszy,  

w czasie adoracji okazja do spowiedzi św. 

W czwartek po wieczornej Mszy św. spotkanie młodzieży z klasy II gimnazjum w ramach 

przygotowań do bierzmowania. 

W piątek po wieczornej Mszy św. spotkanie rodziców dzieci, które przygotowują się do  

I Komunii Świętej. 

W sobotę OO. Kapucyni zapraszają na dni otwarte ośrodków dla bezdomnych przy  

ul. Loretańskiej 11 i ul. Smoleńsk 4 w godz. od 10:00 – 12:00. 

W przyszłą niedzielę przed kościołem do puszek złożymy ofiarę na dokończenie wyposażenia 

kościoła w parafii z diecezji odesskiej na Ukrainie. 

Bóg zapłać za sprzątanie kościoła rej. ul. Hemara, a do sprzątania w sobotę  

od godz. 9:00 zapraszamy rej. II ul. Kurozwęckiego 
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 2 NIEDZIELA 

Wielkanocna 

Niedziela 

Miłosierdzia 

12 kwietnia 

7.30 1) Wspólna za zmarłych 

2) + Marian Kołodziejczyk w 2 rocz. śmierci 

9.00 + Antoni Bianga 

10.30 + Marian Skwira od kolegi Krzysztofa Leśniaka z rodziną 

12.00 W intencji Henryka i Danuty Janus w 50 rocz. ślubu  

z podziękowaniem za otrzymane łaski z prośbą o dalsze Boże 

błogosławieństwo i opiekę MB Nieustającej Pomocy 

18.00 Przez wstawiennictwo św. Faustyny o Boże błogosławieństwo i 

potrzebne łaski dla kapłanów naszej parafii od II Róży św. Faustyny 

Poniedziałek 

13 kwietnia 

7.00 + Maria Siwek od Marii Stokłosy z Trzciany 

18.00 + Helena Bartnik-Dymek od koleżanek z Klubu Seniora  

i kierownictwa 

Wtorek  

14 kwietnia 

7.00 + Maria Siwek od Krystyny i Józefa Stokłosów 

18.00 + Krzysztof Lipiarski w 5 rocz. śmierci 

Środa  

15 kwietnia 

7.00 ++ Maria i Franciszek Janik 

18.00 + Anastazja Sierpina 

Czwartek  

16 kwietnia 

7.00 + Stanisław w rocz. śmierci 

18.00 + Zofia Niewiadomska od przyjaciół córki Zofii z pracy na PKP 

Piątek 

17 kwietnia 

7.00 + Maria Siwek od Marii i Jana Łukasików 

18.00 + Danuta Paszyńska w 1 rocz. śmierci 

 Sobota  

18 kwietnia 

7.00 + Maria Siwek od córki Elżbiety z rodziną 

18.00 + Marian Skwira od siostry Celiny i brata Jana 

  
3 NIEDZIELA 

Wielkanocna 

19 kwietnia 

7.30 ++ Wojciech, Franciszka (ona) i Urszula Czepiec 

9.00 ++ Za zmarłych z rodziny Cassina 

10.30 W urodziny Oskara i Piotrusia o Boże błogosławieństwo i opiekę 

MB Nieustającej Pomocy  

12.00 1) + Helena Zatorska, z wnuczką, córką i zięciem 

2) Dziękczynna w 50 rocz. ślubu Domiceli i Romana z prośbą przez 

wstawiennictwo MB Nieustającej Pomocy o zdrowie i Boże błog. 

18.00 Dziękczynna w 75 urodziny Stanisława z prośbą przez 

wstawiennictwo MB Nieustającej Pomocy o zdrowie i Boże błog. 
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